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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr., 3 a  cnt., kwar­
talnie 41 zlr., półrocznie 8  z lr , ro­

cznie TG zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza iię 

cnt. miesięcznie,

Na prowincji i w całej monarchjl 
ustro-W ęglerskiej:

m.emęczi] ie ft zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 
&  zlr. p ó l  jc z . t O  zlr rocznie 9 0  zlr

Numer pojedyńczy G  cnt

KtffiJER POLSKĘ
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy lub jego miejsce, 
za pierwszy raz f O  cnt., za nastę­
pne po 5  cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt, od 
wyrazu, tłustym drukiem po a  cnt. od 
wyraz,.. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 9ł* cnt. „Nadesłane" 9 0  cnt, 

od wiersza.
Adres dla telegramów.

„ K U J U K l i“ — K R A K Ó W .
Rękopisów Redakcja me zwraca.

r e d a k c j a A  U *  M  X  K T I  S  T  R  A  C  J  A :  u l i c a  S z e  w  s i r  a  ^ N T  r  7 ,  I .  p i ę t r o

Kronika miejscowa.
Kalendarz. D ziś; ’’w. M atyldy, k ró lo­

w ej, j n t u :  sw Izabeli, Leontyny p. i Lon 
giną

F c c z r i i c e .
D nia 14 m arca 1633 zakoń czył się 

Sejm koronacyjny W indy siew a TY. Na S e j­
mie tym  zaprzysięgli w ierność rzeczypo- 
spolitej bracia króla W ładysław a i w p rz y ­
wilejach swych prawach i nrzedach za tw ier­
dzeni zestali

Wiadomości kościelne dnia 19 b. m. od­
będzie się w kościele P P  B ernardynek,
0 0 ,  Dominikanów, 0 0  Jezuitów , P P . K ar- 
melitunek na W esołej i P P . N orbertanek 
na Z w ierzyńca, nabożeństwo odpustowe ku 
czci św. Józefa oblnbieńca N. P. M arji.

D nia 10 b. m. odbędzie się odpust bra 
ctwa „Pięciu ran  Pana Je zu sa“ w kościele 
Bożego Ciała.

Za duszę 6 p. Pawła Popiela odpra-
w łonem zostanie wb w torek dnia 15 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele św B ar ary , 
nabożeństwo żałobne ulataniem  To warzy 
stw a św. W incentego a Panlo, którego R a­
dy wyższej ś. p zm arły przez czas długi 
był prezesem.

Zmarli F eliks Szynalew ski, profesor 
izkoły sztnk pięknych ania 12 b. m za­
kończył życie przeżyw szy la t 66 .

Pełnia księżyca przepowiada nam pomi­
mo wczorajEzrgo śniegu, a następnie pada­
jącego przez całą noc deszczu, powietrze 
mroźne i w ie trz n e , szrony, śniegi i deszcze 
na przemiany. Od dnia 21 b m ma się 
w edieg przepowiedni kalendarza powietrze 
ustalić i wioi na zaw itać. Oby to jak  naj* 
prędzej n as tąp iło !

Raut. Przypom inam y, że dnia 23 b m 
W ssli boteln Saskiego odbędzie się ran t 
na nbogich, zostających pud opieką męz 
kiegn Tow arzystw a -̂ w. \V ircer t*go. Tak 
jak  la t poprzednich tak  obecnie zajmuje u ę 
n rządteniem  ran tn  b. r. Adam K rasiński. 
O powodzenia pis&ć chyba zby ecznnm tak 
nazwisko p ro tek to ra  jak  i cel na ja k i n- 
rządzouym  zostanie ran t, w szelką gw arancję 
dają i pozwalają zawczasu wróżyć, ża do 
chód przeinaczony na jedno z najwsp nial 
tzybh Tow arzystw  hum anitarnych będzie 
świetny i tysiące łez, tym, n tórzy  wstydzą 
cię żebrać, zostanie otartych.

D r u g a  p o g a d a n k a  pedagogiczna. 
J a k  musi na sercu ieżeć rodzicom i o- 
pieknnom dobio i przyszłość kształcącej Bię 
■nodzieży, świadczy chyba najwymowniej 
przepełnione onegdaj auditorjum  w sali u 
niw ersyteckiej, gdzie, jak  afisze głosiły, 
poseł dr. A ugnst Sokołowski mówić będzie 
o przeciążeniu młodzieży w szkołach śre 
drieb  Pogadanka poprowadzona przez dra 
S,, była nader urozm aiconą, zabierali głos 
po kolei dyrektorow ie szkół, profesorowie 
ty i.h; e i ojcowie synów.

A co najważniejsza, że wszyscy jodno- 
głeśnie zg( dzili się, że przeciążenie je s t 
rzeczyw iste, prze. iązen ie , k tóre ujemnie 
w pływ a nie ty lko na rozwój fizyczny mło 
dzieży, ale i na moralny jej poziom

Uczeń nie jbst w stanie nauczyć się 
w szystkiego, co zostało naznaczon-m ma w 
zzk.ile a i dzień następny, musi więc ucie­
kać się do sztnezek, do podejść, które 
prze<ie jako takie dodatnio wpłynąć na 
cb rak ter młodzieńca nie mogą. Uczy się 
wię za młoda oszukiwać, kłamać i co naj 
w ażn iejsza: gim nastykuje swój zmysł w tym 
k ieruukn

Co do rozwojn fizycznego, ten wedłng 
głów wszystkich prawie panów referentów  
zabierających głos, a  więc d ra  A ugusta So­
kołowskiego, d ra Jo rd an a , prof. Cybulskie­
go, arty sty -m ala rza  Benedyktowicza i t  d. 
n . u n ie j je s t uw zględnianym  przez Radę 
szkolną. B rak higjeny zupełny : pokoje m a­
łe , niewygodne, dnszne, ciągłe siedzenie 
nad k .ją ż k ą , brak racjonalnej a koniecznej 
g im nastyki, stanowią jedną z tych stron 
ciemnych w kształceniu młodzieży, którą 
po stokroć trzeba popraw ić, inaczej mło 
dzież skurlow acieje, zmaleje pud każdym 
względem, bo m tus  sa n a  tn corpore sano ■ 
'jd ro n e  ciało może dać ty lko  nmysł tr z e ­
źw y i energiczny!

Jako  jeszcze jednę z głównych przyczyn 
T .zeciążenia większość panów referentów  
n a  ezele z drem Sokołowskim npatrn je w 
11'eracjonalnym  planie nauk Za wiele gre- 
< zyzny, za wiele przedmiotów, które prócz 
i.agwożdżenia młodych nmysłów nic dodatnie­
g o  nie są im dać w stanie — za wiele go 
flzin pracy szkolnej, a w edłng słów dra 
Jo .d an a , za wiele godzin pozaszkolnej p ra ­
cy. poświęconej franenszezyżnie, g rze na 

jitepjanie, a w których to nankach nie­
którzy rodzice widza ideał skończonego 
mężczyzny.

Szanowni rodzice i opiekunowie — woła 
d r Jo rdan  —  posłuchajcie mej rady. Mniej 
o b ciąża ic e  synów wrażych i pupilów nade- 
tatowemi przedmiotami, a wypędzajcie ich 
na świeże pow ietrze na godzin cztery, 
ckeĆLy dziennie, każcie bawić się im, g i ­
m nastykować, a ręczę, że po półrocznej 
próbie njrzycie tw arze wesołe, zdrowe, u- 
m ysł podatny do nanki miar to dzisiejszych 
w ytó łk łych  policzków, leniw ych, ciałem i

m ó.giem  młodzieńców! Jak o  przykład  r a ­
cjonalnego kształcenia dr. Jo rdan  powołuje 
się na A nglję, k tó ra  może śmiało słnźyć 
za wzór pod tym względem. Dalej mówić 
no o braku podręczników, o niedostatecznej 
ilości pedagogów zamiłowanych i pojm ują­
cych swe doniosłe zadanie. . . Słowem gdy­
by nie spóźniona pora (ósma i pół) poga­
danka toczyłaby się dłngo. . . długo je 
szcze, bo tem at to, jak  już c-yżej powie­
dzieliśmy, kamieniem lezący ua naszych 
sercach. P rzedm iot, k tóry  domaga się gw ał 
to e n e j reform y i radykalnych średków Daj 
Boże, żeby zł.>, k tóre paraliżuje młode u 
mysiy i siły —  rychło zostało usunięte i 
żebyśmy jak  najprędzej mogli s ę zbudzić 
w chwili, gdy czas nauki Die będzie to r tu ­
rą  dla młodzieńca, lecz jego zdrowiem —  
jedynym  środkiem stania się pożytecznym 
krajow i nie ty lko  nmysłem, ale dzielnem i 
niezwalczcnem ram ien iem ! —  W końcn 
małe postscup tim  pod adresem publiczno­
ści. J e s t u tern prośba o niespóźnianm się 
na salę odczytową, gdyż otw ieranie drzwi, 
spacerowanie po sali, snwanie krzeseł pod­
czas mowy referen ta  n*e pozwala siyszcć 
zdań nieraz koniecznych do pojęcia całości 
Prośba to skrom na i zda się nie trndno 
jej zadość uczynić, jeśli na pomoc przybę­
dzie chęć dobra.

W sprawie germanizacji w urzędach
otrzym ujemy ze sfer kom petentnych, a nie 
interesowanych bezpośrednio w czorajszą na 
szą no ta tką k ro n ik arsk ą , że zarzn t germ a­
nizacji nie może dotyczyć naczelnika tu te j­
szej powiatowej D yrekcji skarbowej p nad- 
radcy Krnm łowskiego, który trzym a się w- 
tym względzie ściśle istniejących przepisów 
i sam pilnie p rzestrzega , aby nie naruszone 
praw należnych polskiemu językow i W  po­
szczególnym wypadkn na pismo wystóso- 
wane w języku niemieckim mogła być od­
powiedź niem iecka, ale zapew niają nas, że 
me było w tern tendencji lekceważenia ję 
zyka polskiego. Z zadowoleniem notnjemy 
tę  relację głęboko przeświadczeni, że nie 
będziemy otrzym ywać ty le  sk a rg  na ger 
m anizaeję, jeżeli ze strony  wszystkich na 
czelnikow władz nantąpi w tej m ieize tak 
chętne i życzliwe załatw ienie ważnego na 
rodowego postnlatn.

Walne zgromadzenie cechu sto larzy  i 
bednar/.y, odbyło s.ę wczoraj o godzinie 
4 w sali radnej m agistratu  Na porządku 
dziennnym był wybór przewodni zących 
wspólnego cechu. W ybranym  został jedno­
głośnie s ta rs  ym , radca miejski, Roman 
Chm nrski, podstarszym  p. Jakób Olejak, 
a  członkami wy działa: pp. Klein, Kochanów 
ski, P a  czakiewicz Dombrycz. Duval, Z a­
brze, Woj tych, T yrkow ski i Szczurku wski. Do 
kom itetn sądu polub, wybrano; pp. Chmmskie- 
go, Kochano wsk .ego, Ole jaka i Kleina Z a­
stępcami sądu polubownego obrano pp. Wcn- 
d o rfa , Szcznrkow ekiego, Grabowsk ego i 
Żubrzego. Na tern skończyło się wczoraj 
sze posiedzenie.

W sp ra w ił D Tuoha podajemy nastę 
pnjące Bzczegóły :

W r  1889 udał się p. A ntoni M-itkow 
ski, znany n nas zaszczytnie m alarz z pro 
żbą do jednego ze swych kolegów w W ie ­
dniu, ażeby zaangażow ał dla niego zd o ln e­
go pomocnik?. Na to otrzym ał cdpowiedź 
że najlepiej ndać się wprost do gremjum 
m alarzy wiedeńskich, co też p Matkowski 
nczynił W odpowiedzi aa odnośne wezwą 
nie zgłosił się d- piszą .g o , listow nie p 
„A u tm " T i i c h ,  (tensam , ktńremn krakow 
ska Rt da  miejska oddała obecnie roboty 
m alarskie w te a trz t).

L is t powyższy, jak  już raz wspomnieli 
śmy, w ręczył nam w oryginale p. Matko 
wski. L is t teu pisany je s t na blankiecie 
gremjnm wiedeńskich m a larz /, po uiemie 
ckn, ręką  p. Tucha. Pismo nierówne a styl 
błęany nie świadczą dobrze o piórze p. 
T nch i, k tóry  w liście tym w yznaje, ż- 
je s t f l a d i o w n i k i e m  (pokostnikiem) i 
prosi, aby go p. M atkowski p rzy ją ł do ro 
boty za dciennem wynagrodzeniem 3 z łr  
poniswcż ty le  pobierał i w W iedniu P 
M atkowski nie odpewiodział p. Tnchowi nu 
ten lis t, niepotrzebowal bowiem fladrowni- 
ka, lecz m alarza. P  TncŁ pomimo, że od 
powiedzi nie otrzym ał, uznał za właściwo 
osobiście przybyć do Krakow a, gdnie przed 
staw ił się p. Matkowskiemu prosząc go o 
zajęcie i przedstaw iając swa w iedrt* ką 
książkę robotniczą (Arbeitsbuch) Częścią z 
potrzeby częścią z dobrego serca, z a tr z y ­
mał p. M atkowski p. Tncha n siebie jako 
p o m o c n i k a  a  po niejakim czasie uw ol­
nił go z obowiązku, poświadczywszy mn 
czas p rak ty k i w j e g o  r o b o t n i c z e j  
k s i ą ż c e .  Jck im  sposobem zdołał p. T i  eh 
na zaBadzie tej książk i następnie być n- 
znanym za m ajstra, to je s t rzeczą odnośnej 
władzy przem ysłowej. W  każdym razie go 
dne zanważenia, że stow arzyszenie malarzy 
krakow skich p. Tncha do swegc grona nie 
przyjęło, nie uważając go za dostatecznie n 
zdolnionego m alarza. Stow arzyszenie o trzy  
mało następnie wiadomość, że p. Tuch sani 
swoich szkiców nie malnje, lecz zamawia 
je za granicą, zk ą d te ż  .p row adza pracują 
eych za niego pomocników. Za tę  osta tn ią  
wiadomość pozostawiamy odpowiedzialność 
krukowskiem n stow nrzyszenin m alarzy.

Kasyno obywaielskie w Podgórzu Po 
dlngiem. oczekiwaniu i licznych zabiegach, 
zebrało się onegdaj po raz  pierw szy g re ­
miom osób w lokalu p. R oseniw eiga na I 
piętrze, gdzie dopełniono wyborów zarządu 
nowo założonego kasyna mieszczańskiego 
m Fodgórza. —  S ta tn ta  nowo utworzone 
go kesyna, łączącego przyjemne z p rak ty - 
cznem dowiodły, iż Podgórze pod każdym

względem naw et przy zabawie, pam ięta 
o biednych mieszkańcach naszego , nadw i­
ślańskiego grodn. —  „Zabawa na rzecz 
biednych mieszkańców Podgórza" —  oto 
d tw iza nowo otworzonego kasyna. P rz e ­
wodniczącymi owym klubem w ybrani zosta­
li również In d z ie , którzy już  są znani ze 
swej działalności hum anitarnej. To też p rz y ­
jemnie nam zauotować, że przewodniczą­
cym kasyna obrano p. K arola Górskiego, 
a jego zastępcą nadinżyniera p. Serkow - 
skiego. Do wydziału weszli pp.; Gnstaw 
Ro*enzweig, doktor Izydor Feiereisen, 
dr. Tadeusz Kwieciński i dr. Gnstaw Ba- 
rneh. Zastępcami wybrano p p ; bndow ni­
czego m K ryłowskiego i inżyniera kolei 
państwowej Rybaka. Do komisji kontro lu­
jącej wybrano pp.: dyr. F ranciszka Mary-
Bzewskiego, burm istrze W acław a Adam 
skiego i asesora p. Romana K leina. Po 
odbytych wyborach zasiedli nowi członko­
wie K asyna do wspólnej biesiady, k tóra 
wśród miłej pogawędki, przeplatanej liczne- 
mi toastam i, rozpoczętemi przez burm istrza 
m. Podgórza p. W acława Adamskiego, 
przeciągnęła się do godziny 2-giej w 
nocy.

Wystawę Tow. Sztuk Pięknych w Sn
kiennicach zwiedziło wczoraj 480 osób.

„Lutnia". Z Zarządn „Lutni*  dochodzi 
nas pismo następująco: „Gdy wobec nad­
spodziewanie licznego w zrostn członków 
„L n tn iu sale tntejsze okazały się dla d«- 
godnegG pomieszczenia publiczności w cza- 
się prodnkcji T ow arzystw a w warunkach 
obecnie obowiązujących za niedostateczne. 
Zarząd „L n tn i"  opierając się na zasadzie 
przysłngnjącego mu w myśl w artyknłn  7 
S t a t r u  prawa, widzi się w konieczności, 
liczbę wydawanych dotąd każdemu z Dp 
Członków biletów, ograniczyć do jednego bi­
letu  a postanawia cenę biletu następnego 
znizyć na 50 centów.

Z powzięcia postanowienia niniejszego, 
ośmiela się Zarzad w yrazić nadzieję, że 
tym sposobem z wiein stron wypowiedzia- 
nemn życzenia odpowie i dalszej niewygo­
dzie publiczności c cz- iz  zającej na produ 
keje Tow arzystw a, z a p o b ie g a ć  będzie w 
stanie

Z Zarządn T ow arzystw a śpiewackiego 
„Lntnia" w Krakowie.

J. 2 ysziiew icz. z  CuśzlcGwski.
PilJIWSZo sprawozdanie roczne Tow a­

rzystw a „H arm onjiu krakow skiej, p rzedsta­
wia się bardzo dobrze Liczba młodzieży 
rzem ieślniczej, k tó ra  tłum nie cisnąć się za­
częła do szkoły „H arm onji" wzrosła do 80. 
Uczniowie pobierali codziennie od godziny
7— 10*/2 lehoje g ry  na instrum entach dę­
tych, których udzielało pięcia nauczycieli. 
Instrnm enta dęte, sprawione za 1500 z łr., by ­
ły niemałą podnietą dla naszej dotąd za­
pominanej młodzieży, k tó ra  też chętnie w y­
rzekłszy się zbijania bąków na rzecz wal- 
to rn i, puzonu lub trąb k i, rozw ijała w sobie 
poczucie piękna, zamiłowanie do m nzyki i 
przez zwierzchnie moralne wpływy nabie­
ra ła  bezwiednie lepszego wychowania i 
większego zamiłowania do pracy.

Przychód T ow arzystw a w 1-szym rokn 
istn ienia wynosił 6 .736 złr 20 ct. a roz­
chód 6 419 z łr. 37Vj c t . ; pozostało zatem 
316 z łr  8272  c t- D ług T ow arzystw a wy 
nosi 1 295 z łr  —  m ajątek zaś T ow arzy­
stw a w inw entarzu , instrnm entach i g o ­
tówce w kasie wynosi 2 116 złr. 82V2 ct. 
Po strąceniu  zatem dłngn, posiada Towa­
rzystw o m ajątkn 821 złr. 8 2 !,,  ct.

W rokn ubiegłym w ystąpiła „H arm onja“ 
86. razy z koncertam i, wykonanemi tak  na 
instrum entach dętych jak  i smyczkowych, 
oraz bezpłatnie b rała  udział w przyjęciu 
G órnosilązaków , w owacji dla JE , księ-ia 
kardynała, w czasie pobndki w dniu 3 go 
mą,a, ua nroczystości przedstaw ienia „Ko­
ściuszki* w tea trze , ua obiedzie w etera­
nów wojsk polskich 2^ listopada na po­
grzebie ś. p. Belizoniego, na wilji w „So­
kole*, podczas odjazdu „Sokołów" k rak . do 
P rag i, przy przyjęcin korpnsn „dzieci ta r-  
nowskieb" podczas pogrzebn Mickiewicz* 
i w hejnałach na Skałce n 0 0 .  Paulinów . 
Tak stan kasowy, jak  rozwój i działalność 
T ow arzystw a przekonają naa iż „Harm o- 
Dja" zasługuje na ogólne poparcie społe­
czeństwa i na nazwę krakow skiej narodo­
wej kapeli.

W sprawie zniienia stopy przewozowej
od knknrydzy i ziemniaków ogłasza dyrek­
cja ruchn c. k . kolei państwowyen. „W e­
dług rozporządzenia c. k. jener. dyrekcji 
anstr. kolei państwowych z dnia 9 marca 
b. r. gminy położone w okręgach polity­
cznych : B iała, Bochnia, Chrzanów, K ra­
ków, Myślenice, W adowice, W ieliczka i 
Żywiec, a namawiające tran sp o ita  kukury­
dzy i ziemniaków ze stacyj kolei państw , 
lezących w Galicji i Bukowinie winny po 
przednio przedłożyć c. k. dyrekcji rucbn 
w K rakow ie k a rty  zamówienia wystawione 
przez naczelnika gminy względnie przeło­
żonego obszaru dworskiego i przez do ty ­
czące c. k. starostw o potwierdzone, na pod­
staw ie których otrzym ają asy g n itę  do za­
liczenia zniżonej stopy przewozowej,

Obydwa te  doknm ents mąią być do do­
tyczących listów  przewozowych w stacji 
nadawczej dołączone".

Z teatru. (^4. D .)  Zręczna kompilacja, jo 
żeli je s t dobrze opracowań ., cbociai nie 
pos »da za le t oryginalnej pracy, może prze 
cież do pewnego stopnia zająć, —  w razie 
zaś nagromadzonych w niej dowcipów, po­
trafi naw et zabawić. Stało się podobnie z 
„Kroczkiem  M ecenasa1* p. Zielińskiego, któ 
ry napicał farsę wesołą, jakkolw iek sy tna  
cje i pojedyncze sceny żywo przypom inają

z c ’ne utw ory dram atyczne. Słnchając kro- 
tochwiii p. Zielińskiego, przypominamy s o ­
bie ustaw icznie to „W ielkiego człowieka do 
małych interesów ", to „Rozwiedźmy się !* 
to „ K lu t kaw alerów ", to „Oj mężczyzn, 
mężczyźn Trzebi ak t np. je s t bardzo po 
dobny do „Klubn kaw alerów 1* BiTnckiego; 
tylko, że Nieśmiało« ski kicha i działa nie 
skończenie dawcipniej w K rynicy, niż p. 
P ietrzycki w Swoszowicach T aka je s t ró ­
żnica ntworów, no i . . .  talentów

Nie można jednak zaprzeczyć antorow i 
„Kruczka** zdolności w wydobywanin efe­
któw komicznych: na przedstaw ienia sobo­
ta em bawiono się w esjło , śmiano się ró ­
wnież wczoraj, jak bawić i śmiać się będą 
niew ątpliw ie ju tro . W sztuce pełno jest 
tak  zw. „kawałów** często tłustych , ale b u ­
dzących w widzach szczerą wesołość.

W ymowny, gorący, d ługotrw ały  oklask 
całej publiczności był wyrazem najżyczli­
wszej sym patji i prawdziwego uznania dla 
p. Siemaszki, którego ta len t niepospolity i 
pracę sumienną wszyscy cenimy wysoko. 
Beueiis arLysty wypadł doskonale; a u d y to ­
rium  było przepełnione i śmiechn w soli 
by!o bardzo dużo, „K ruczek m ecenasa," 
krotochw ila p Zielińskiego pobudza rzeczy 
wićcie do wesołości, zwłaszcza, że g rana  
jest z w erw ą i humorem przez naszych a r ­
tystów . P. Siemaszko, jako mecenas był 
dowcipny i pomysłowy, zasługuje t e l  za 
in te rp re tac ję  swoją na znpełną pochwałę. 
P Soloki odtw orzył flgnrę pod każdym 
względem św ietną i pełną komizmu —  P. 
Sobiesław ożywił rolę rozwodzącgo się 
m ałżonka wybornym humorem Zasłużył na 
pochlebną wzmiankę również p Antoniew 
ski. P anna W ojnowska udzieliła roli wiele 
z swej wrodzonej werwy. P . Siennicka 
g rała  ładnie, lekko i dowcipnie. —  Na 
leży się również pannie Trapszównie w zm ian­
ka za oddanie maleńkiej ró lk i, wykunrnci 
z szczerą naiw oś.ią i zupełnie dobrze.

P anna K opystyńska z powodzeniem do ­
pełniła ndatnej całości w raz z panuą Pary- 
sotówną.

Dziś w teatrze  wesoła komedja „Uwiel­
biany m orderca" ; ju tro  „K roczek mecona 
sa* dany będzie po raz  trzeci.

Czarodziejski kiermasz. Grono pań, k tó ­
re tak  szczęśliwie prowadzi akcję p rzyspa­
rzania fnndnszów nu ciepłe obiady dla bie­
dnych dzieci, pi ygotownje nową niespo- 
d£.»nkę : kierm a-z. Łatwem  do domyślenia, 
że dochód przeznaczy się na cele dobro­
czynne P rogram  zabaw y będzie nadzw y­
czaj nrozmcico ny. Sala saska ma się za ­
mienić w obóz namiotów, w których nado 
bne Kraicowianki bęaą w yprzedaw ały po 
bajecznie niskich cenach różne pożyteczne 
rzeczy, p rzydatne tak  dla starszych ja k  i 
dla dzieci, tak  dla płci pięknej jak  i mniej 
pięknej. P rzy  dźwiękach dwóch najlepszych 
m uzyk krakow skich będzie można spożyć 
na kierm aszu w yborny podwieczorek, k tó ­
rego urządzeniem zająć się maią także n a ­
dobne gosposie. Innych sekretów  zdradzać 
nam jeszcze nie wolno: prosimy o c ie rp li­
wość! („N a ncho" : Czarodziejski kierm asz 
je s t w porozumieniu z O lym pem ! Z tam tąd 
mają zjechać nmyślnie wróżki, i przepowia­
dać św ietną przyszłość każdemn, kto na eel 
dobroczynny złoży s reb rn ik a , chociażby 
mniejszego kalibru. Amałorów z pewnością 
nie za b rak n ie ')

Jarmark na konie kończący się z dniem 
dzisiejszym , miał i wczoraj gości, k tó rzy  po­
mimo dnia przeznaczonego na spoczynek... 
dokonywali tranzakcji knpna lnl- zamiany 
U jeżdżan ia  pod Kapucynami, roiła się do 
godziny 4 e' po poludnin osobami, które 
znają się ty le  na koniach ile pewni pa no 
wie na . m alarstw ie. Jednakże było kilkn 
kom arzy, k tórzy  dobili ta rg a  i nabyli k ilka 
par koni pociągowych. — Powóz grabo 
wnicki, będący onegdaj jnź w ta rg a , z n a ­
lazł jn i  nabywcę i tak  słnszm e wyróżniana 
firma polska, sprzedała osta tn i swój egzem­
plarz oLazowy, przyw ieziony na jarm ark . 
Na dziś zostało zaledwie k ilkadziesią t t o ­
ni na sprzedaż, z k tórych wiele także  jnż 
jest w ta rg n . —  W ieczorem nustąpi zam ­
knięcie jarm arkn .

Ospa, k tó ra  meproF*enie nawiedziła Pod­
górze, została jnż  o ile to się dało uczynić 
pod względem hygiemcznym ograniczoną. 
Domy nawiedzone epidemią zostały dezyn­
fekcjo wane, a osoby mające styczność z cho- 
rem i, otrzym ały surowy nakaz, aby przez 
czas panowania tej niebezpiecznej choroby, 
nio schodziły się z osobami naw et najbliż- 
szemi w sąsiedztw ie. Rozporządzenie to. je s t 
tak przez władze wyższe jak  i o rgana po­
licyjne ściśle p rzestrzegane.

Latarnie miejskie zapalane są obecnie 
o godzinie 6 w ieczorem , a gaszone o go­
dzinie 5 rano.

Z czynności budowlanych W  zeszłym 
tygodniu rozpoczęli inżynierzy  krakowscy 
pp. M. i H. trasę  t. e w .  kolei dowozowej 
o normalnym torze ze Słotw iny do browa- 
ra  okocimskiego. L im a ta  bndowana obe­
cnie na 4-ch kilom etrach, n>a zostać prze 
dłn»oną do W iśnicza a względnie do Z a­
kliczyna T ak  trasa  jak  i nastąpić mająca 
budowa, prowadzoną je s t we własnym za ­
rządzie p Gótza, właściciela brow arn w 
Okocimie.

T an d e ty . Leży to jnż w n a tn rie  ludzkiej, 
że każdy pragnie nbrać aię ładnie i modnie, 
ale tanio Nic więc dziwnego że p rzem yśl­
ni nasi żydkowio s ta ra ją  się zadowolić pod 
tym  względem kapujących i sprzedają g a r 
aerobę po cenach nlepraktykow enie niskich. 
G arderoba przecież tak a  nie trw a dłngo; 
knpnjąoy ubrawszy się w su rdn t, żakietę 
lub mary nerkę , po k ilk a  dniaeh przekony­

wa s ię , źe ów modny a mocno zachwalany 
m aterjał przez pana tandeciarza, należy d« 
wysortowanych resz tek , do wyrobów jak  
najlichszych Nie dość tego. Ani krój, ani 
wykończenie nie istn ie ją  tn  wcale, a robota 
jak  to mówią: sobotnim sztychem na nie­
dzielny targ  Obrywa ią aię gnziki, pękają 
szwy, barw a płowieje i oto po k ilkn dniach 
z owej pięknej, modnej szaty , robi się gał- 
gan baz nżytkn.

T eraz jeżeli zwrócimy nwngę na cenę 
cwych sukien podziwiać należy zuchwałość 
pp. taadeciarzy  podających w pierw szej chwi 
li ta rg a  kolosalne sumy a sprzedających 
ostatecznie, za 10 część tego, co żądali. 
Ktoś Kupuje, dajmy na to, paleto zimowe. 
Kupiec zacenił 40 gnldenów a tymczasem 
po dwugodzinnym targn , po tysiącznych za 
klęciach i zapewnieniach o rzetelności, pal­
to ngedzono za 6 gnldenów. To samo dzie 
je się z innemi częściami garderoby. Spo 
dnie nabyć można za 2 gcldeoy, kam izelkę 
ia  80 centów, ale biada temu, kto się zła- 
komi na ową taniość.

Purim. O statnie dni zapnst żydowskich 
ożywiły wiolce dzielnicę kaźm ierską. Z 
każdego niemal domu dochodzą wieczoiem 
tony mnzyki. — Kto nie ma ca nrządze- 
nie n siebie w ieczoiu, pieszy do Osterwei- 
la na te a tr  żydowski Inb u' P nrim  bal, 
urządzany codziennie na K aźm ierza. — Po 
ulicach snuj., aię Drzez cały dzień różne 
maski przedstaw iające krakowiaków, k ra k o ­
wianki, górali, rabinów, komiczne typy  ży­
dowskie i t. p. Zi m siiam i pędzą grom a­
dy panprów, m atki zaś zbierają du kapelu­
szy sporo ten tów  na ?zecz p n rlira  Ażeby 
rnch kołowy w należytym  poiządku ntrzy  
mać i przechodniom dać możność przejścia 
przez Kaźm ierz podwoiła policja posternn- 
ni, k tó re  nie mało nn-ją do czynienia.

Golnmie nasze. Poświęciliśmy trochę 
czasu w o .ta tn ich  dniach, żeby się przeko­
nać czy saa rg i, k tó re  nas dochodziły na 
zakłady feiczertk ie w naszem mieście, r z e ­
czywiście m ają podstaw ę To też przekona­
liśmy się w naszej wędrówce, że prócz k il­
kn może w uli ach główniejszych i w rynku  
wszystkie golarnie pozostawiają wiele do 
życzenia Pokoje ciemne najczęściej, brudne 
prawie zawsze, ręczniki potrzebne do gole­
nia podobne un do ścierek, panowie .o p era- 
torowie** ubrani niechlujnie, częctokreć wy 
trzym ać przy nich trn d n o , dalej b rzytw y 
nie oglądające nigdy wody karbolowej, sło­
wem ujrzeli! my istny  obraz . .  brndn i 
nieporządku. Nnpczór* nie jednemn wydać 
się może, że dzisiejsza nwaga nasza, je s t 
zbyteczną prnderją , chęcią jakąś zakłócenia 
spokojn tab  miłego panom felczerom  i prak 
tykantom . Na pozór być m o ż e . . .  „Przecie, 
proseę pana —  rzek ł mi jeden z panów 
owego fachn zain ierpelow auy — gdyby 
„tn** co złego było, to bym p rzede  gości 
stałych niemiał** Tyln się przecie (w ido­
cznie „przecie** jest nlnbionym słowom pa 
na felczera) goli i strzyże  i n ik t się nie 
u s k a rż a . . .  przecie. . . W ierzymy bardzo, 
że owemu pann cyrulikow i nie zbywa na 
gościach, że je s t ich naw et spora liczba, 
ale czy to dowód, że zła nie ma. Większa 
część panów podlegających „niebolosnej o- 
peracji" nie wie nawet na jakie niebezpie­
czeństwo je s t n a rażo n a ; nie wiedzą ci pa 
nowie, że nieznaczne, małe zadraśnięcie przy 
go 'enin nieczystą brzytw ą stać się może 
nieszczęściem całego t y c i a . . .  Nie wiedzą, 
ale przykłady z życia, zaw arte w pismach 
spccj lnych lekarskich, aż nadto jasno po­
tw ierdzaj naszą napozór b łahą n w a g ę . . .  
Ciekawych, a niewierzących od-yłam j do 
oatatuich zeszytów „G azety lekarskiej** wy 
chodzącej w W arszawie.

Słuszna uwagę słyszeliśmy z nst osoby 
zwiedzającej często Mnzenm narodowe Oto 
w żadnej z sal, ani w głównej, ani w po­
bocznych, nie ma odpowiedniego nad zgro- 
madzonemi skarbam i dozom . Gdy się z we 
ży, iż byw ają Indzie, którzy  nie czynią 
sobie skrupnłn, gdy zabierają bez wiedzy 
właściciela fotografie z albnmn, lab  gdy 
nie oddają pożyczonych książek, tudzież, 
że bywają i tacy, co zabór pam iątek  mn- 
zealnych również za rzecz niew inną poczy 
tn ją , należy być isto tn ie  oględnym  Nie 
Koniecznie zła wola, ale lekkomyślność, inb 
manja zb ieran ia pam iątek , mogą popchnąć 
jakiego widzą do uszkodzenia lub zabrania 
■akiej cennej pam iątki. W tedy byłby żal i 
c z n jn c ś ć .. .  po szkodzie. W szędzie w m u ­
zeach je s t dozór, są przewodnicy, więc czy- 
by i n nas nie można na tak ie  zdobyć się 
nrządzen.e ?

Ślizgawki. Dzięki Wczorajszej pogodzie 
tak  na ślizgawce wojskowej jak i na śliz­
gawce w P a rk a  krakow skim , oraz na s ta ­
wie obok ogrodn Botanicznego, było mnó­
stwo osób, k tóre pomimo kaszy, tw orzącej 
się pod łyżwam i, znakomicie się bawiły 
przy dźwiękach o rk iestry  do godziny 6 ej 
wieczorem.

Sprostowanie w n rz e  73 w  ro c zn icy  
z 13 m a rc a , w y d ru k  m  udo w  w ie rsz u  14 
„sposóbn r o w a d z e n ia w o jn y  s z w e d z k i e j , *  
z a m ia s t :  t u r e c k i e j .

Emigracja do Ameryki. W czoraj p rzy ­
trzym ała policja znown 8 wychodźców, k tó ­
rzy  wskuzali S tanisław a S itka z Mogiły i 
Jakóba Gracę z Nieczni, jako agentów  u ła ­
tw iających im igrantom  przejazd do Brem y. 
Obn nieproszonych opiekunów aresztow ała 
jnż policja.

T E A T R U  E R  A K O W S K I E G O ,

W poniedziałek 14 m c rc a : Uwielbiany
m orderca,  tarsa w 3 aktach z franen- 
zki- go.

Zgon księoia.
Berlin 14 m arca. K siąże hesko- la rm - 

stadzki um arł

Choroba Koszu ta.
T u ry n  14 marja Koszut ciężko zacho­

rował.

Zamach
Madryt 14 ma*xm. Anarchiści wysadzi­

li w powietrze most kolejowy pod a . ma 
gro.

Gabiuet serbski.
Bialogrod 14 marca. Przy rekonstruk 

cji gabinetu uowe się nastręczyły trudno­
ści

Tołstoj.
Odessa 14 m^rca Utrzymują tu, że 

sławnego pisarza i filantropa, Leona T oł­
stoja. rozkaza' car internować w klasztorze 
Scłuwiewskim. Tołstoj ma licznych wro­
gów wśród zacofanej szlachty, która usi­
łuje go uoezwładnić.

Samobójstwo
Pilzno 14 marca. Podróżujący kupiec 

Da.Gd Gartcnbaum, odebrał sobie życie, 
wyskoczywszy ut bruk z drugiego pię­
tra.

Praga 14 marca. Młodoczeski depu­
towany Kaizl ośw iadczył ua zgromadzę 
m u :  „sojusz Austro Węgier z Roi ją uwa­
żam za niemożliwy".

P e te r sb u r g  14 marca Car zamiano­
wał syna genersłi Kaufmanna dyrektorem 
dobroczynnych sakładów.

NADE8LANE

Węgierskie nasiona w Hesji.
Któż nie przypomina sobie wspaniałyoh  
okazów budapeszteńskiej firmy nasion:

E D M U N D .t . M A U T H N E R A
na wystawia rolniczo-leśnej we Kiedniu.

Firm a ta, znana daleko za granicam i 
monarehji ze swej so lid n ości i pew ności 
o trzym ała od rządu rosyjskiego w ielkie  
zamówienie na specjalne w ęg iersk ie  na 
siona, z k tó rem i od la t  kilku  w  R osji 
przeprow adzone próby, da ły  Enakom ite

rezultaty. *44{i-n
Pana Edmunda Mauthncra w sknteg ogro­
mnych zasług na polu handlu nasionami 
odznaczył nasz Cosarz zeszłego roku or­

derem  Franoizika Józefa.

Materje jedwabne w pasy i kratę:
L a u is in c -F o u ld r d s  S u ra h -M erre illeu k
etc — od 45 ct., do 3 złr 85 ot. za metr, 
przesyła na całe suknie i  na metry o- 
płatnie i oclone F abryka jedw abiu  O. Uen- 
nrnberg (c. k. nadworny dostawca). Zurich  

P róbki odw rotnie, z dołączeniem m arki 
10 ct. 17# (S-7)

Jebali nrćbt wystarozy, ażeby nnekona'* się. że 
najlepsze totki (gilzy; do pppierosów są :

T U T O  N IE K L E J O N E
z fabryki 67*6 ?)

S. Wierusz Niemojowshiego
w e  L w ow ie.

Intki meklejone wyrabiane aą za pomocą spe­
cjalnych raasiyu premjownnych na Wy^tcw e P-i- 
ryzbiej. — W im . ki gą niezrównane — pr/y ro­

bocie papierosów nie psują się.
Oma aa 1000 aatnk od 1 słr. *9 ot. 

bejl ipsze w ozdobnych pudełkach 1 złr. 60 et.)-
11* aa' iO‘i W skleps.cn 8 W, Niemoiowskiego: 

Wi Lwewic • Teatralna 3, , ag t^m.-.! 6 
W Krmkewle: Sukiennice 88. Ora z we wszy­

stkich znaczniejszy oh handlach i tomikach 
Zlecenie zamiejscowi załatwia się odwrotnie. — 

Opakowanie gratis. — Prcy odbiorą*) 60u0 tranco.
OBTKZHŻMNni. riak tó re  podnędna -inny ww- 
dząc, jaką popularnością d a n ą  się f-tkl niekle 
Jtne Kleaiojowskiego naśladują stykWty Upn- 
»aa się practo i-sr-iiow1 baomą uwagę r l n u , .
8- w Nleaiejewakl, którą kaśde p u d i l : .nst

nopfttnone.

Surowy jedwab na suknia,
R esztki 10 złr. 60 ot. na suknio i le­
psze gatun) przesyła opłatm e i w olne  

cd  cła. i-,i .4
FABRYKA JEDWABIU

K. H enneberg  (nadworny dostawca) Z u rich .
Próbki na żądanie gratis t  dołącze­

niem marki za 10 ot.

Jedw ab „G loria"  120 cm. szerokości
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DROBNE OGŁOSZENIA.
i d  w / r a z u  u r y i t  > m  d r n k i e r i  p o  2  c n t .  t ł u s t y m  d r u k i  m  po 

5  c n t .  —  M i n i m u m  c e n y  o g ł o s z ę  n a  2 5  c n t .
J* n v | f n  mahonlowe, z materacem pi-,- 
^  żynowym , PODUSZKA ploszoNauka i wychowanie.

Lekcji muzyki, „Sf.*”,.:
■0' w atorjum , za mieszkanie lub tycie 
W wierność w  AJmininistracjl „Kurjera 
Pilskiego*. i 7(n 99-

Une Dame franęaise possedant 
la  mu*lqne ehurohe 

ko placer dane nne familie. Rne Lnblcz 
8 . Ii-me etage. 92r-?)

Poeady i prace.
D n n v  polki, fachowo w ykształconej, 
U U l I j  dobrze wychowanej, z doskona- 
łemi świadectwami, poszukuję zaraz do 
czteroletniej dziewczynki Zgłoszenia: 
Kraków, Grodzka, L. 40, I-sze piętro.

62G|1 3

Doniesienia rosmaite
A l f l l C ?  .  s f l  K. M. w Podgórzu 1. 
n a U w a o l  I t u  ! 69 'obok kościoła przyj- 
Mii-. „ panie na czas choroby- Waiunki Da- 
d-r umiarkowane. Dyskrecja najściślejsza 
za i i’W .'ioua.

n i p n k f )  ^ ‘ zająca dc wyż 
i a i i i d i i n d  8zeg0 jja tiadn nankowe- 
go. lob jednej z tutejszych instytucji, 
znajdzie wygodne pomieszczenie z eało- 
oziennem utrzymaniem, przy rodzicie 
inteligentnej, za miernen wynagrodze­
niem. Zgłoszenia listowne pud 111 J. K. 
uprasza się składać w Administracji 
„Kurjera Polskiego* 607(7-rj

Pięk
tuycb o

na w illa  z p'?ierkiei“,II®  uw IIW  tejże gad
przy 

nzlache
tuycb owoców, cały obszar Siec sążni kwa­
dratowych z ondynkami gospodarczemi, 
taż przy Krakowie, pod bardzo aorzystne 
mi nsrunkami do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. Bliższy wLdomość powziąść 
można w Adnruistracji „Kurjera Po gkiego*.

611(4 ■{)
20 kilgr. nasienia jesio-
n n w p n n  Urarlmns ercelsior) śwle- 
i i u n c i j t l  jje i pewne, do sprzedania. 
Kil 60 c n t . lu  kilo 5 z łr. Cholewskl 
w B-atkówce poczta Krosno.

n e n h a  Prz" była  1 W arszawy z pe- 
U O U U a  tentem, udziela lekcyj kroju. 
Sysiem Vorth'a. Franciszkańska 1. 1., 
parte r na lewo. 609(1-4)

P
w a, jedwabna, wyszywana, 10 SUKItN 
damskich, mało używanych, SURDUT me 
zkf. czarny, wcale nieużywany, do sprze 
dama, ni. Bracka, 1. 6, Biuro kores on 
dencyjno-komisowe 6|5(i-4i

Kilka obrazkow 01ejnycodruk
Śmierć Czarnleckiegu1, KOSZYK do kwia 

tów, pięknie wykonany z drzewa, ZE 
6AR antyk komlukcwy, do sprzedania 
ni. Bracka, 1. 6, Biuro korespondenuy,’ 
no kumicowe. 6*4(4 4)

z ogrodem, 
345 sążni 

kwadratowych powierzchni mający, 
bardzo ładuem położeniu, wśród miasta 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Wia 
domość w Administracji „Kurjera Pol 
skiego*. 6is i i- 6)

Dom parterowy

Hotel z całem urządzeniem, od 1 li 
pca b. r  do wydzierżawienia 

lub sprzedania. Wiadomość w Admlnt 
s tra ć n  „Kurjera Polskiego*. Pośredni 
ctwo wykluczone. 5-9i8 A

A l i r ł T J ł t  e êk ir3' m6t al0'm^vhaniczoy
n p f l l c l l  i i a leczenia osłaoisnia cięż­
kiego, do sprzedania Wiadomość n opty 
ka £ . Zielińskiego, Rynek A-B.

617( 3-3 )

P a r r p l a  hodowlana, blizko plantar  d l  v  1  Cyjt j egt z ro ln e j d j
sprzedania, pośrednictwu wykluczone 
Wiadomość u właściciela pud 1, 20, przy 
ul Karmelickiej. 6 s<a-3)

Doory fortepian ł
partei ua prawo. 1608(3 l i )

L ok  filo

4 pokoje, przedpokp, i
I f i i r h n i a  ua od i awie-

U L  l i d  tuia dc wynajęcia. Rynek, 
linja A B . )  4a 610

3  i A  n n l f n i n  przedpokój ga-* r d l i  KUJ O , n e t kuchnia, spi­
żarka i piwnica do wynajęcia Retory 
t a  9. 619(3-?)

Trzy pokoje!1’?®' w,.'™,
ta-u g i czasn do wynajęcia. Ul. Flo- 
rjuńska, Nr. 3. 60 (6-6)

0 2
P i e r w s z a  k o n c .  B j

F A B R Y K A  G I L Z  ( T U T E K )  |
i wyrobów kartonowych

l Y G M U N T A  B O G U C K I E G O  »
Kraków, Łazienna 5 F ilia : Karmelicka, 21.

Wyrabia ąilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek fran- 
maofTi i-?) cuskich Ceny fabryczne
 P  P .  K a p c o m  o d p o w i e d n i  r a b a t .  “P B

F .  C E M B R O IM O W IC Z
3966 majster szewski

v  Krakowie, ni. św. Tomasza, 1.21, filia ul. Florjanska 1.16
poleca o b u w ii w łasu ego  wyrobu dam skie od 
3  złr. 3 5  cnt. i w yżej, D ziecinne z  najlepsze­
go  materjału. Reparacja tania obuw ia i k a loszy .

ZAKŁAD ŚW. JÓ ZEFA
dla. osieroconych, chłopców

w Krakowie przy ulicy Karmelickiej Nr. 70
poleca na obecną p3rę roku: 22#(4-i2)

wielk dobór nasion warzywny on i kwiatowych,
S Z C Z E P Ó W  I  K R Z E W Ó W  O W O C O W Y C H ,

r o ż  w y s o k o - p i e n n y c h  i  w  k o r z e n i u  s z c z e p i o n y c h ,

ROŚLIN DCNICZKGWYCH, PALM WSZELKIEGO RODZAJU;
p r z y j m u j e  z a m o u r l o n l a  n a  t a u t i e t y  i  - w r i e r i o e e t c .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. “W

CENNIK
NASION RÓŻ I KRZEWÓW OZDOBNYCH

wysyła

ZAKŁAD OGRODNICZY
J .  T E S T G L E R J A

w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  K a r m e l i c k i e j ,  N r .  5 4 ,
na żądanie Szan. Publiczności

0 3  g r a t i s  1 f r a n c o .  "W®
Poleca wielki w ybór pięknych roślin, oraz wyroby wieńców, bu­
kietów, koszyków i t. p. , w edług najnowszych żuraali po cenach * 

Darato umiarkowanych.
| Podejm uje się urządzauia dekoracji, Oraz innych robót W zakres 

ogrodnictw a wchodzących.
Rośliny moje i w yoby wyż w spom niane, odzuaczane były kilka­

krotnie na pierwszorzędnych wystawach medalami. 
Polecając się łaskawym wzjjlędom Szanownej P T Publi­

czności, pozostaję z głębokim szacunkiem

J .  T E  N T G L E P .

MM

F E I G L A
Eau de Lilas flauri.

Najlepsza toaletowa woda z bardzo 
miłjm zapachem, rozpylona w pokoju, 
utrzymuje bardzo długo ~wój zapacb. 
Cena flaszki wraz z niklowym rozpy­
laczem złr. X, cnt. 20. Otrzymujemy 
także na składzie toaletowe mydła na- 

szegG wyrobu. i 57(5 17)

Feigl i Spółka w Pradze.
Założony w r 1815,

■ ■ ■ ■ ■ h m m m i i i

: i x z ^ £ x x s s i s x s »  
wiwmammumm

Bez Elagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

fortepianów pianiniMarmomj
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JHN A uHattns KORDECKIEGO
w  K r a k o w i e ,

-'lica sw Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zamiana, tfyn ajem . Ceny bezkonkurencyjne.

£#3^ Przy odpowiedniej gwarancji daję ka 
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
ra fy  d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 

|każdy*rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 
legalną potrzebę. "“W i  
B E Z  B L A G I ! I

©
©

NAJBOGATSZE W TEKST 1 RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE

11
U

G O

D W U T Y G O D N I K  I L I . U S T H O  W A N Y
G  wychodzić będzie w  rok u  p r z y s z ły m , jako w  p ią ty m  swego 
G  istnienia, odświeżone i urozmaicone nowemi działam i: po li ty  G cznyrn i s p o łe c z n y m , przy współpracowniotwie n ajzn ak om i-  

ts7 y ch  s i ł  l i te r a c k ic h  i a r ty s ty c z n y c h .  
Prenumeratorowie, którzy wniosą w p rost do a d m in istra -  

c y i „ Ś w ła ta “  (K rak ów , 40. U lic a  F lo r ja ń sk a ) z góry c a ło ­
roczn ą  p ren u m era tę , bez pośrednictwa, otrzymają jako pie- 
mium nadzwyczajne o iy g in a ln y  w ła sn o r ę c z n i ry su n ek  je- 
dnegu z artystów  aaszyoh. Prennmeratorowie z prowino)., pragnący 
z premium togo korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
i pzzesytkę rysunku 5U cen tów  t0 .e(ii-?i

Prenumerata na „ Ś w ia t“  w ynosi:
Rocznie 1 3  złr.; Półrocznie O  złr.; Kwartalnie 3  złr. 

A dm inistracja „Świata*1: Kraków. 40 U lica F lorjańska.
ó o e e c o i @ @ @ @ e i o @ @ o o  e e e e i e o o e d

Stary weteran z r. 1831 i 1863
83 letni, sprzedajw czystą b iałą na- 

| ftę z rafinerji Fibicha w sklepie 
przy ulicy Sław kow skiej, 1. 2. 
Wobec konkurencji, nie może sta 

Irzec dać sobie rady i tą drogą po­
leca swój towar, spodziewając się 
poparcia Szanownej P. T. Publiczno­
ści, która rozkopując dobry towar 
sama nie straci, a dopomoże zasłu­
żonemu starcowi i poprze szczere 

jego usiłowania, ażeby nie został 
uiężarem społeczeństwa, kiedy pra 

|gn ie pracować ile  mu sił starczy.
Z uszanowaniem

Mikołaj Bracki.
•Jim ?i S ław kow ska 2.

Człowiek
| obarczony liczną rodziną, pozostają­
cy w strasznej nędzy, uprasza Sza- 
lowną Publioznośó o jakiekolw iek  

{zajęcie Wojciech Wójcicki, Półwsie 
Zwierzynieckie, Nr. 158.

P I W O  ”

| *  e k s t r a k t e m  s ł o d o w y m
w y ro b u  1993(^-8)

KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO
Apteki ia  w „Krakowie,

polecone pnez Towarzystwo Lekarski Kra­
kowskie ca wniosek komisji przemysłowej 
tegoż Towarzystwa, pismem z dnia 2 4 

Kwietnia 1889, L. 338.
Spos ób  użyc i  a: Doroułe osoby uży 

wać mogą w razie kaszlu, kataru, płuc i ‘o- 
| łą ka, oraz w razie . słabienia, po małej 
szklaneczce przedpołudniem, przed wieczo­

rem oraz idąc na spoczynek.
C e n a  f l a s z k i  36 c e n t ń w.

— JkM fcte M  A A
|  Na żądanie moich Sza- 
^nownych Gości robie

"s k ł a d  p i w a
I PORTERD

z  D r o w a r u
hrcyksięr.a ALBRECHTA

Ż y w c u .
Takowe sprzedaję po następu­

jących cenach:
Piwo cesarsk ie . . I O  (Mli.

„ marcowe 1 3  .
Parter 14*  „
A l l e e ........................ I G  „
Przy odbiorze 10 but naraz od­
powiedni rabat. Również przyj­
muję zamówienia na piwo ż y - 

wieokie w beczkach.

JODAN OLSZEWSKI,
K r a k  d > w 5

ul. św. Jana, 1. 9, na Jole w podwórzu.

♦
» SA O

Paryż 1889 r. złoty medal. :
. 3 0  tłi w złocie, jeżeli Sreme- ♦  

J  Grolloh* nie zniszczy w zj .iLich plam ^  
> skórnych, jakoto: piegów, plam wą- 4
* trobianych, opalenizny, węgrów, czer- 4
*  woności nosa i t d .  ♦
9 Płeć pozostaje do późnej starości rolo- J  
«  dzieńcio świeża. Żądać trzeba wyra- «

źnie: „Crenic 6rollr,l“ et na 60 eu t , ♦  
J  gdjż k żuje się wiele naśladować, J  
^  Należne do tego mydło: „SaYon 6ro £
* liuh“ . k'--zr. 40 cnt. #
*  Groliclia „Halr Mlikon 1 najlepszy śro J
^  dek do tarbowania włosów złr. 1 do 2. J
■> Gener iny skład : J. Grolloh, Berno. 4
*  Dostać można we wzystkich większych ♦  
J  handlach. 6Ii,"xi-?) J 1

Sdy mi potrzeba inse-
rować 6(287 ■?) 

w d iie i.n ik a c h  lw o w sk ich  i ia  
nych kraiow ych jako też w  aa- 
gram oanycn, to sałat wia 

to sawase najtaniej pra jz

K o m p l e t n e  2 H ( i v

URZĄDZENIE GORZELNIANE
które tylko rok jeden było w rnchn 

jest do sprzedania.
Bliższą w.adomość Główny Zaiząd 

duhr W zdow a adzieli.

będę

I N 8 E H A T Y  t a u o n s e )  p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y c h  
i ogłosssenlado plaltatowania

przyjmuje i ekspedjuje natychm iast

C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń  
Lwów, Kopernika fc ii- x«6(̂ i

mu
ssr

HANDEL TOWAROW KOLONJALNYCH
w i e l A i  w y  t o ó r  U |

: W S Z E L K IC H  G A T U N K Ó W  W IN , «
I a r a k u ,  r u m u ,  k o n i a k u  i  r o z m a i t y c h
_ L. llsler O krajowych i zagranicanych,

polecają współwłaściciele firmy t %r-20 )

Gr. M .  G r O E B E Ł  I  S Y N O W I E '
a l l c a  G r o d z k a ,  \ r .  15,

, ST. G O D E Ł  I J .  B ILEW S K I
Obok handlu POKOJk GOŚCINNE.

Li Piwo pilznefisicle ua szk lank i.

M  A .  G  A .  Z  Y

D B IO H Ó W  M E Z K 1 C H
i (Iz ic c Ju n y ch

S H K M I N A  F E E D M A W W A
Plac Y?U. Świętych 1.1, róg ni. Grodzkiej, obok Magistratu, 

zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając trkowe po ce-

' P Ą C Z K I }
4 w Niedziele, W torki,)  
I Czwartki i Soboty. I

Wszelkie obstalunki upraszam wcze- ^ 
f  śniej zamawiać. s2 ( -?. W
^ Z uszanowaniem
1  W ł .  S c h m i d t ,  ^Ą  Cukiernia Ul. Szewski |

UBRANIA
dla ma k o t  dzieci, pm lrastających ))i- 
n iernk  i w.-zelkich robó t w zak rts  
toalety dam skiej wchodzących, podej 
m oje się i w j ik  najkrótszym  czasie
wykonuje M Fręczkowska ul. św 
Krzyża, L 2, na dole, 2 2 ^ 2  i)

AMAESTRANI
3T G a llen;

W. SZWAJCARYI. I

Wszech nauk lekarsk ich
Dr. Edmund Pucharki

o r d y n u is
jak dawniej od godziny 2 giej 

do 4  popołudnia.
U l .  S ł a w k o w s k a , L  2 4 .

Parte: 6(31 ■>)

r. D iurii u g i o p
Lwów, Kopernika II.

MTTZimi n r r r f n  ‘t rrr trr trr fM m  * - f
H jNiuiejszeu; mam zaazczyt donieść 
N Szanownej Publiczności, iż i o ukoń 
js czocej nauce kroju w pienrszyoh ma- 
R gażynath wiedeńbMch, otworzyłam

B PRACOWNIĘ K
SUKIEN DAMSKICH-j

R W KRAKOWIE,
”  pzży ulicy Grodzkiej, N r . 50, I. piętro. *jj

Ućz elam również nfttlkl kroju, po (4 
dejmuj^c się wyuczenia takowci dokła- [ł 
dnie 1 w krótki, i  ezatle

Folecaiac aię 3z. Publ. i prosząc o Ja- .3 
skawe względy zostaję z uszmowaDiem ^

 ̂ Antonina Stsjersha

WYROBY ~

MEBLI BIETTCH
z su ch eg o  d rzew a,

trwale gustownie i ozdobnie wyr.o- 
nywanvch, i 60(H8-?j

aawsze na składzie w odpow iedniej
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. P u b liczności

Tercjarze św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 2i.

Z am ów ien ia  o d w ro tn ą  p o cz tą  n a jp u n ­
k tu a ln ie j.

3 pokoje
kuchnia, przedpokój, spiżar­
nia od 1. kwietnia do wy- 
nającia. C l. B h to rcg o  20. 

2 piętro front na prawo.
22*(3;*i

z lr. 16 
„ U 8 0  

4.46
„ 21 ,.50  1

;  i *  i
„ 15.60

I

nach fabrycznych, a m ianow icie:
Szlafrok zimowy od z łr  7 d o ..............................................
Ubranie marynarkowe z ezewlotu d o b r e g o .....................
Spodnie kamgarnowe, zimowe . . . ■ •
PaitoT szewiotowy lnb raontonlakowy od złr. la  ao . .

branka dziecinne o d ..............................................................
Płaszczyki „   •
Kożujzkt wyborne z fu .rżanenl kołnierzam i . . • •

„ k a n g u r o w e ................................................... • •
Upraszając o liczne względy, pozostaję i

Z poważaniem CHEMIN FELDMANN, ■ _
1962(5-1) PI. WW. Świętych, L. i, róg ul. GrodzŁej, obok Magistratu. | | |

1(X
$

L U D W I K  S Z U F A
K R A W I E C  M Ę Z K I ,

- U l .  M i K o ł a j s i a  2 8 ,  1 3  a r  t e r
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną

PRACOWNIE*24(3 4

S U K I E N  - 7 I Ę Z K I C H .
i>rzvjmi'je w sze lk ie  zamówiextia, tak m ieiscow o jak i za | 
m iejsc ,w e , w chodzące w zakres sztuki kraw iec ki ej PO | 

nader niskich cenach.
M a ją f i  w i e l o l  t iL ą  p r a k t y k ę  k r o j u  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  

I fi m i  k r a k o w s k i " ! !  : v v ie d c ń s k ic i i .  iw a n a d z i e j ę ,  ż e  w s z e l -
<y-.lagauiom, nawet najw ybredniejszym  z .dość utzyni .cm i w

Teatry amatorskie
wydawax*e pod redakcią JÓZEFA BLIZU?TSRIEGO.

Dotychczas wyszły 
i są do nabycia we wszyatkieh księgarniach:

1. Broń niewieścia, kom*}dja w j e ­
dnym akcie p. Benedixa 30 cnt iso3(58-?)

2. Za pozwolenlemłaslta-
W . a  p a n i ,  knmedja w jednym akcie! 
p E Labiche i Delacour 30 cnt. 

Z j a p h a  r > a  m y s z y ,  Komedja w 
jednym akcie p. Roseaux. 40 cnt.

F a r t j a  p i i t i e t y .  40 cnt
T a h l e  w s z y s t k i e ,  komedja w 

1 akcie K Na-reya 30 cnt.
M o n f ł g y r a . m ,  krotochwila w jednym i 

akcie Antoniego Siem aszki.

dla obszarów dworskich i 
gmiu wiejskich w Gilicji 
wraz z orzeczeniami Try­
bunału admm is tracyjnego 

przez 
M. 0RŁ0WSK!E60.

Cena 40 ont. 
T eg o ż a u to r a :

Ustawa drogowa,
z Wi-zyatkiemi rozporządze­
niami późniejszymi i orze­
czeniami T rybunału admi­

nistracyjnego. ( Fodrę - 
c zn ik  a la  n a u h l i  p r a ­

k ty k i) .
Cena 80 cnt.

Oba dzieła zostały przez 
krytykę jak  najprzychylniej 

ocenione.

W ydania z r. 1891.
H F *  Do nabycia w b 'ó r:e  
Wydziału powiatowego w- 
Gorlicach, dokąd zaległe na 
leżytoaci za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Książki 
te mu.*na nabyć także  w 
księ ja rn i Bpołk1 wydawni­
cze! polskiej wKrako wie.

a )  Z dniem 
1  pierwszego Sierpnia roku 1801-szego 

- sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- ^
„ jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak  jes t rze- 

^czyw iście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy ju ito  zniesie x  
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajohętniej ułatwiam, jużto oen 

nlków i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowoiclą pokazuję. —
b )  Częścią reszty, która mi 

batu, opłacam wszystkie ko- 
dzla muzycznego od fabry 

czenia c )  Na żądanie wy 
• nina ze wskazanej mi fa 
canyn ml adresem i sprze 
warunkach, na których 

zyczne znajdujące się 
idy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
c pakowaniem i dostawą 

| kitowałby 430 złr. — 
odstawiam aż do Tar- 

^  wszystkie nowe, nawoi

\muzyczne mojego ckła- 
od z łr. 300 i pianina od 

i 20-letnią. e)  Każde na 
u mnie (a>bo w moim skła- 

fabryco za moim pośredni- &

SKŁAD

F0RTEPI1N0W 

B.GABRYEjlSKIEJ
• *4

KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę 

kl a i  do miejsca przezna 
syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska 
daję je na tych samych 
sprzedaję na-zędzia mu 
na moim składzie; k . 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złi z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

8przedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porekę

„ rzędzie muzyczne kupione i
r  dzie’ a,bo w jaKiejkolwisk 

wemJ przyjmuję napowrot. . . . .  . Ild^uwr
w tej samej oeme, w jakiej je sprzedałam  I wymieniam na inne jeżeli kto teoo za  

żąda v przeciągu trzeci miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
v na raty  (Chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za me ani centa 

-“ ‘ęcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędz.a muzyczne uzy 
ane wymieniam za dopłatą na nowe h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- tT 

sownie. *  ęU

Odjazd z Kra. ’wa (Podgórza)
5-— rano (po ąg osobowy) z Podgórza Pła- 

szowa.
5-14 „ (pociąg fMob.) z Podg n a  - Bo erki.
1-ofięopoł. (poc. miesz.) z Krakowa (ko1 Póło).
2-27 ,  poc. osob.i z Podgórza -Płasźow t
2 46 (pociąg osobowy) z Pcdgóm -Bonarki.

ł*— rano (pociąg nuębzanjr) z Krakowi (kolej Ido  Bielska, Ży-

do Oświjeima, 
Wiednia.

ze S try n , 
Chyrowa,! 

Nowego 8ąc».

C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
W Y C I Ą G  -z: ■ R - O S F r Ł - A . I D T T  J A Z I D Y

ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do ozasn środkowo-europejskiegu.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5 r .no (p. o ) do PodgórrL-Bonarki.
> 11 „ (p. o.) do Podgórza-Płaszowa
1-<i2 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko-

ej Pół locaa),
6 14 ,  (pociąg osobowy; do Krakowa (ko­

lei Karola Ludwika).
9*6 p rz e d p . (p o c . o e o b .)  d o  Podgórza-BonarKi. |  .
9 X8 „ (poc osob.) do Podgórza-P łaszow a. /  z óywca.

X0-2 „ ipoc. osob.) do Podgórza-Bonarki. i  Mszany dolce,
l'J-18 „ (poc. osob.) do Po -górza-Płsszowa. I z Wiednia
10-37 „ (poc. mięsz.) 3o Krakowa (kol. półn.) j  Oświęoinss,
1.0 58 „ (poc. osob.) do Krakowa (k. K. L )

3-38popot.(po.iąg osobowy) do Prdgórza-Bo- 
nurki

3-63 ,  ■ poc.ąg oBobOi -') do Podgórza-Pła-

4-12 .  (pociig mięszany) do Krakowa (ko-
l&j Półn .ona).

8-12 wieoz. (pociąg osobowy) do Podgór-a-Bo 
narki

8 38 „ (pociąg osobowy) do P odgór-vP ła-
szĄwa

9 20 ,  (ęoojar pospieszny; do ffrłkowa
(i. Karola Ludwika)

Przyjazd do Tarnowa:
10-56 przedpoł. (poo. jsob). s Orłowa, Dobry, N. Sąc i , 8U /j» 

Chyrowa.
7 S, wiloz. (p. o.) z Koszyc, Orłuwa, Żywiik  8 t yja, Chyrowa.
11-69 w nocy ipoc. nsięsz.) ze Stryja, Chyro* ,

*ca Zwardonia, 
Wiednia, Budape­
sztu, N. Se cza Or­
łowa, Chyrowa, 

Stryja.

dc Żywca, Msza­
ny dolnej

do Nowego Sącza, 
Chyrowa. 

Stryja.

Północna)
9-19 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - P ła-

szowa
9.40 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo-

narki.

3-59popoł. (puciąg osobowy) z Krokowa (kol 
K ar Ludw.).

4'44 „ (pociąg osob -wy) z iudgórza - P la­
żo: ra.

156 ,  (pociąg osobowy) z Podgórza-B o-
larki.

6'66 wiecz. (pociąg mięszany) z Eurekowa (kolej 
Północna)

T-16 „ (pociąg osobowy) z Podgórz' ■ Pła-
zów u

?•* 1 „ (pociąg osobowy) z Podgór . - Bo-
narki).

Od|azd z Tarnawa:
■'.O rano (pociąg mięszany) do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywoa

*•41 przed, (pociąg usobewy) do Chyrowa, Stryja.
' -27popoł. (pociąg osobowy i do Orłowa, Chyrowii Stryia, Now.

Sącza, Dobry.
!zan środkowo-enropejski j j s t  wcześniejszy od piagskiego o 2 n „nty zaś pó.riejszy od cza.” krak jwakiigo o 20 min., a  od cza-

m Iw.iWBkiego o 36 m in. od erien wiedeńrk ego o 6 min-, od czasu budapeszteńskiego o 16 , od czasn cieszyńskiego o 14 min.
ozkład jazdy w f ir ia c ie  fceBzrnkowyn nabyć można i-o oenio 6 ont. wa wszyetkioh stacjach c. k. a rs tr. kolei państwowy-b lin
1024(6-?) i  konduktorów.

z Bndapesztn, 
Wiednia,Zwardo­
nia, Żywca, Biel­
aka, Stryia. Ohy- 

rowa, Orłowa, 
Nnweg§ Sącza.

z Oświeeim*.

Wvd&wsa, aapraliy I odpowiodzlal y redaktor: Dr. Józof flrłowtk'. Drik Wł. L Aaazyna I f^ółkl- pad zarz. lana Badawsklngn


